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Z Warsznity d. T Sierpnia 


Rappott Hrabiego Paszkiewicza Erą 
wieńskisgo" Naczelnego Dotwódty: oddziklne- 
go kongite su Kauknakirgo, zdany N: Panu: 

Mam zaszczyt donieść Waszey Cesars 
skiey Mości , iż pobiłem zupełnie woyskó Tu-- 
såckie podzielone na dwa korpusy; pierwszy, 
wynostący trzydzieści tesigcy ludzi pod doe 
widytegu, sebis Sargs 
zóstať amiuszoty úo ucietzki”i zopędzóny” #" 
gó Saganlu; drugi korpus diczący 40,060 
ludzi, pod rozkaądnki traytułnago Baszy Hag- 
ki, wodza tławiego tw załey Turcyi Azyia- 
tgzekiey, żostał zupełmię pobity, „znisżczony. i, 
wużproszddy, a iężę naczslnik wzięty w nie- 
wola; Mam zaktiyz perdoni Waszęy Ge- 
sżrskiey Modsi) aęczngóły tego ważztgo zwy- 
cigztwa : 

«  Hezpozmiyke Bardzo satżegółówi adorn’ 
Bsęki Baszy ,: które tobil w dhiuch t5, 
08 4 17 preskomała*asbia w etiemożnośći ude” 
manini gd Moga > tto lok z lewego Buku, 
Panteg któraiku stal mój kapus albowiem 
wy siopisziaciehki Nzekiły 3 tey stromy 
Cwi ime góty aryte biegiem , tedsieć erp 

"wymóa nieprzystępny dla sttylszyi i zu: 

imp grcktni-drtonezo; W PNE 


Aja wiirterim „. 


tymi miałby mieprzytaciel ułatwione wszelkie 
Śródki obróny, a my wystawienti bylibyśmy 
na znaczna sttatę ludzi; słoweni; mieyscQe 
wość tak wielkie stawiała przeszkody, śż mie- 
podóbna mi dyło ręczyć za skutek pomyślny 
ataku w tem stanowitku, A zatem przepiow 
stemi nad atlak z tér sttony; obejść zapat- 
wie obdz zieprzyiacielski pomimo licznychi 
trudności , które się sprzeciwiały temu pars 
szobi  2udziez niobespięczełatwa iakiem 
gtoziT pochód z periagieni dagażłw złożoe” 
nych e 3600 wozbw ; gdyż 2 iedney strony 
pożbawiżłem się przeto wszelkiey kommaunie' 
katyi z Ramworo , zostawinge obóz Turecki o 
8: wiorst za limi mych związków, od kiò- 
ryth bddalłem się O 80 wiorst; 2 drugiey 
strony wypadało mi. pizedsięwziać pochód 
50 wies dłogą mtytrudhieysta, przebyć iwa: 


szesiij rpałństych kia piia iesztze 
Entegiem `’ $ goprterzy | głębokiemi par 
rowami, mskfstko+tó w obat licznego nié- 
prżyjtatyia gycżącego mi a boku i tyłu. de- 
dnskże komrstana potrzebą działania przeciw 
grożżcem milon, nie pozwalała mi wachać 
się od przełkiętesiątia tèga poruszenia. 

Dnia 18 Korpus zhój: ruszył w pochód 
dregł Katae pramo ed Erzerum , pod zar 
słUbźć ruchonkogo taboru Wozdn, a dwią 19 


l Ca 170 may 


o godzinie 10 rano dostał się na główna po- 
chyłość grznietu, u stóp którego sożciągała 
się długa na pięć wiorst dolina , która coraz 
bardziey się rozszerzała, a kończyła się pa- 
rowem u stip gory. Dla przeszkodzenia niee 
przyiacielowi, ażeby nie mógł uderzyć na 
móy lewy bok, rozkazałem Jenerałowi Ma- 
jorowi Pankratiew zająć szczyty gór bęia- 
cych po lewey stronie z sześcioma batalionas 
ini piechoty, dwoma pulkam Kozaków, dwo- 
ma pułkam  Muzułmańskiemi t 16 działami 
lekkiey artyleryi, pokazać się nieprzyiacielo- 
wi i uważać z tego stanowiska poruszenia 
iego obotu, aż dopóki móy korpus nie do- 
sięgnie pr eyścia z góry. Wykonanie odpowiee 
działo zupełnie memu oczekiwaniu; nieprzy= 
iaciel zwraoaiąc cała swoią uwagę Na woj: 
eko Jenerała Majora Pankratiewa, nie po: 
atrzegł wcale naszego poruszenia , i Jenerał 
ten był w stanie połączyć się z hami w po- 
ładnie. 

Urządziwszy ieszcze ze świtem kardzo 
trudgy pochódvbagafów , przybyłem w fotu- 
dnie na pochyłość, gdzie kazałem urządzić 
tabor z wozów.  Rozpaznawaigc położenie 
wierzchołka sąsiednich gór, postrzegłem nie- 
przyiacieła wychodzącego z wgwozu na dru- 
gim końcu doliny. Siły iego powiększały się 
co chwila, W skutku tego poczyniłem na- 
stępuigce rozperzgdzenia : 

1) Obronę bagażbw powierzyłem Jene- 
raławi- Majorowi Pankratiew, którego kolu- 
mna składała się z 7miu batalionów piecho- 
ty, 24 dział, dwóch pułków Kazakow i ie- 
dnego pułku Muzułmańskiago; gpowiązałem 
go przy tem, aby w tymże, czasć uważał po” 
ruszenia nieprzyjaciela dla méfopusaczenia 
mu attaku na lewe nasze skrzydła. 

'2) Rbzkazałem dJenerałowi ; Majorowi 
Murawiew zkiąć stanowisko w dolinie z pałe 
kiem Grenadyerów Geotgiyskichi Erywań" 


skim karabinierów, pułkami Kozaków Fomie 
ma i Karpowa, tudzież 20 dziatami , „i stanąć 
2 nimi w szyku beiowym. 


_8) Dla wspierania ich, postawiłem dwa 
bataliony z 42go i batulion z 41go pułku 
strzelców , batalion Pionierów i brygadę ja- 
zdy rezerwowey z iwszym i 2gim pułkiem 
Mużułmańskim i 20 działami pod sprawą Je- 
nerała Maiora Pankratiewa. 

4) Nakoniec na lewem naszem skrzy» 
dle postawiłem Jenerała Majora Burcowa z 
dwoma batalionami Chersońskiego pułku Gre- 
nadyerów , z pułkiem Kozaków Karpowa, z 
trzecim pułkiem Muzułimańskim i 12 dzia- 
łami. 

O godzinie pierwszey po południu po. 
prowadziłem osobiście te wojska przeciw nie- 
przylac elowi, Turcy uszykowali się wzdłuż 
parowu, i zaraz .jazda ich uderzyła na nas, 
szczególniey na prawe nasze skrzydło. Strzele 
cy ich wpadli z zapałem na naszych, rzuci» 
li się nawet na Basze działa; wą padała więc 
podwoić ogień naszey artyleryi dla zap ędze- 
nia ich na powrót do wąwozu. 


Turcy nie omieszkali zebrać się znów, 
a wspierani świeżą jazdg, która co chwila 
przybywała , otoczyli nasze stanowisko w pół- 
okręgu; zbliżaiąc się bardziey do lewego nae 
sżego skrzydła, ku któremu zmierzało 5 do 
6 tysięcy. j zdy, „ukrytych w głębokim wą- 
wozie prowadzonych przez Kiaję Ilagki Ba- 
szę, którego obóz był o-ośrn wiorst na lewo 
od pola bitwya W kulka chwil, cały grzbiet 
góry, do stóp którey przvtykąło masze lewe 
skrzydłoy okryty był jazdą, która śpieszyła 
galopem w celu obeyścia oddziału fenerała 
Majora Burcowa i uderzenia na niego a tyłu. 
W tey. chw»li Turcy uderzali na nas z nie- 
poiętg śmiałością. Strzelcy ich co chwiia wcho= 
dziłi na jinig aaszych, którzy musieli odpierać 


ich bagnetem , posunel się nawet na czwo- 
robok naszego bat-lonu i tyłko mocny ogień 
batalionu mògł ich zmusić do odwrotu. 
Postrzegłszy w tey chwili możność roz- 
dzielenia sił nieprzsiaciela, i wpędzenia po- 
łowy liego woyska w Spadziste góry i wą- 
wozy po lewey stronie obozu Hagki Baszy, a 
drugiey na gdry wznoszące się po prawej, 
kazałem w tym celu czierem półbatalionom 
piechoty i B działem ze Środka zrobić pół- 
obrotu w prawo czołem do Środka korpusu 
nieprzyjaciela, który w zakrzywioney stał li- 
nii i nacierał na mnie z nyawiększa zai.dło- 
ścią, i otworzyłem przeciwko niemu straszny 
og eń artslleryi. Naypomyślnieyszy skutek 
uw eńczył to rozporządzenie, pomimo ciągle 
Turcy nie mogli o- 


przeć sę dobrze kierowanemu ogniowi dział 


popawianych us'łowań, 
naszych, zawsze w ieden punkt w ymierzo- 
mych, rozdzieli się przeto iedni na prawo? 
„drudzy na lewo. Odtąd zn:vdoyali się w 
„Eno'ey 
prawien'a ich do ucieczki: 

Korzzetsiąc oak nasspies?niey z tey do» 
grdnsy chwsli, podzieliłem iszdę moię na- 
„dw. oddziały, z ktorych ieden złożony z dy- 
wizytonu dragonów, pułku Kozaków Doń- 
skich Karpowa, dwóch sotn: pułku połączo- 
nyrh Kozaków linionych, 3go pułku Muzuł- 
mańskiego i 6 dział artylleryi Dońskiey, pod 
sprawa Jeuerała Majora Raiewskiego, odebrał 
rozkaz uderzyć na nieprzyiaciela będącego 
na prawey stronie i Ścigać go; drugi oddział 
składaiący się z dywizyonu dragonów , pułku 
połączonego ułanów i Kozaków Dońskich Fo- 
mina, Sch kompaniy połączonych Kozaków 
liniowych, pierwszego pułku Muzułmańskie- 
Bo i 9 dział artylleryi Dońskiey pod wodzą 
Jenerała M:jora Barona Osten - Saken , miał 
zlecenie uderzyć z boku ną niepryiacielską 
aAzdę i odeprzeć iĝ aż do obozu. 


z w > 


mocy, i miałem welika możnożć przy. 


nne aaa AEC 


Wsparty pochyłościa mieysca Jenerał 
Major Raiewski, wpadł gwałtownie na lewe 
skrzydło n eprzyiaciela, pobił go i odparł ze 
znaczną stratą prawie aż na góry będące za 
wąwozem; pułki Muzułmańskie pierwszy i 
drugi, uderzyły na prawe skrzydło i ścigały 


„nieprzyłaciela we wszystkich kierunkach. 


Atoli lewe skrzydło Turków kosztowało 
nas więcey trudów; rozłożone było na spa- 
dzistych wyniosłeśiach, bronionych mnó- 


fstwem kainienistych parowów, niedostępnych 


w wielu mieyscach. Nieprzyjaciel, zebrany 
w- znaczney sile ną tem mieyscu, usiłował 
wszelkiemi sposobami obeyść oddział Jenera- 
ła Majora Byrcowa, lecz nie mógł tego da- 
kazać; oddzielenie się iege od reszty woyska, 
dało mi nad nim wielka korzyść. Oprócz 
oddziału Jenerała. Majora Saken, posłałem 
talże na poinof Jenerałowi Burcow i pod 


„dowództwo jego, Jenerała Majora Murawie» 


qe z trzem bataliouami piechoty i A dzią= 
mm. *©iezże,chwiki Jenspał M. jom Pankra- 
tiew, kt rego zostawiłem na straży  bogażów 
widząc możność zayścia nieprzyiaciełowi z 
boku, wysłał na wsparcie nas Jenerala Ma- 
jora Sergieiewa z iego pułkiem i z półkiem 
połączonych Kozaków Czarnomorskich i Ken 
gerleńskich. 


Jenerał - Majer Sergieiew udał się bo- 
kiem góry, a lubo miał do przeyścia siedm 
czyłł 6ka spadzistychĄ wawazów , przybył i 
pzucł sig na nieprzyiaciela w chwili, kiedy 
ten zachodził za nasze skrzydło. Kozacy 
wzięli mu tył na wierzchołku skał, a poka- 
zawszy się nad głowami jego, sprawili nie- 
ład w iego szeregach, Połączeni z niemi 
straelcy pułku Chersońskiego, uderayli ną 
nisgo żywo ; lecz iazda Jenerała Majora Sac- 
ken spotkawszy w drodze szerokie bagno, 
a potem mnóstwo spadzistych wąwozów na- 


Ua 
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ctragpicnych skałami i prawie niedostępnych 
„ie mogła przybyć na czs; przeto Turcy 
zdołali przyprowadzić z obezu dwa działa, 
które wymierzyli przęciw pułkowi Jenerała 
Sergieiewa, i zebrali w tym punkcie znaczne 
siły.  Wspierany przez grenadyerów Chęr= 
gońskich, waleczny Jenerał Sergieieth wpadł 
ma nich; pobił i Ścigał pierzchaiących. Nie- 
przyieciel cofał się zaanemi mu Ścięszkami 
przez brzegi i tak skaliste iary, Że komie na 
szych Kozaków zaledwie ie.przebyć mogły. 
Turcy zatrzymali się na iedney górże; po- 
Stawili na niey iedao dztało i chcieli rozpo- 
cząć z nami ogień; lecz Jenerał- Major Sere 
gielew rzucił się. na nich ze swemi Kozaka- 
mi, i zdobył działo w chwili gdy miało wy- 
Dway officerowie , którzy mu to- 
warzyszyli Sotnik Sapoźniców i Chorąży Jet- 
sykow zostali ranieni pałaszami. Posiłek 
jazdy adebrany przez ureprzyłaciela w tey 
chwili, die dapalcił masżymi dałózego Ściża- 
mia, niezmiernie utrudnionego przez wąawo- 
zy. Turcy zaczeli się cofać do swego obozu, 
i wydałem rozkaz woysku, aby powróciło 
ma swoie stanowiska. 


strzelić, 


Podcz»a kiedy Kiaia wracał z prawey 
strony do obozu, piechota i iazda Turecka 
zgromadziła się w wielkich massach na po- 
chyłości góry pe za wąwozem, frontem do 
maszego Środka. Umieściwszy trzy działa ņa 
wygodrem' wzgdrzu, Turcy rozpoczęli na 
nowo bgień, zaymuiąc się zarazem wzniet 
aieniem bateryi tudzież dług:ey linii szańcow. 
Była wtenczas godzina czwarta po południu. 


Tęyże chwiii przy prowadzoną mł wyi- 
szoga officera [ureckiego, wziętego w nie- 
mola, który «suwiadomił mnie, że śieraskier 
anayduią się esobiście ma wzgórzu, że idąc 
ms pomoc Hagki Baszy z korpusem 30,030 
fudzi, przybył wczoray z przednia strażą, 


do którey 12 do 15,000 ludzi .przyłaczyłę 
się w ciggu dan i.obozowało niedaleko Że. 
wii, gdzie i reszta wayska co chwila przy- 
bywa. Ta wiadomość skłoniła maie natyche 
miast do korzystania z osiągniętey iuż nad 
nieprzyigcielem korzyści i udeczenia na Se- 
raskiera, ażeby przeszkodzić połączeniu się 


ego z Hagki Baszą. 


Dla popięcia tego ważnego celu, było 
koniecznością zabezpieczyć się od strony .0- 
„boza Hagki Baszy, ażeby niemógł posłać 
„posiłków Deraskierowi, w czasie kiedy -na 
W skutku tego czekałem, aż 
woje 


niego uderzę. 
Kiaia Baszy wniydzie że wszystkiemi 
skami do obozu położonego o 8 wiorst „gd 
uaszego stanowiska, od którego pddzielały „go 
prawie niedostępne wawozy. Zgromadziwszy 
wówczas wszysikie woyska, które Ścigiły 
nieprzyiaciela, utworzyłem w głębi ukrytego 
wąwozu oddział złożony æ pułku Chersoń 
skisgo Grenadyerów, Frywańskiegó Karibi- 
nierow, 42 strzełcówę i batalionu 41 1udzież 
z pułku Niżponowogrodzkiego Dragonów , pae 
łączonego Ułanów, Kozaków Dońskicn Fo- 
mina i Karpowa, Kozaków połączonych linie 
iowych, z trzech pułków Muzułmańshich i 
z 40 dział artylleryi. 

Droga naypiestsza, którą Hagki Basza 
mógł przesłać posiłki Seraskierowi, .przechę- 
dziła właśnie przez ten wapos, z którego 
wyszła iazdą dła uderzenia na nas w tym 
dmiu żrana, była także druga kommunikacya 
przez dragę wiodgcg de Erzerum, Która 
chege dugtaę sig do Serasktera, trzeba było 
zrobić 25 wiorst po wierzchołkach góri przez 
„wąwozy mapełnieme ieszcze Śniegiem. Pov 
sta wiew więc na pierwszem przeyŚciu, nA 
widni obozu Hagki Baszy, pułk Chbersoński 
grenadrerów w półbatałjgnowych kòiumnach 
z 12 działami i pułk połączony Kozaków 
Czatnomorskich i Kepgerlańskich , przezna” 


ky — 


czaiąc na ich wspgrcie trzy inne 'bataliony i hufce Seraśkiera obawiając cię, aby nie -zo- 


f12 dział actylleryi pozycyiney.  Qzekąłem 
potem do szóstey godziny wieczór; mwtenczac 
dopiero powiodłam móy oddział przeciw Se- 
raskierowi, z mocnem 'przekonskiem, iż do 
nocy Hagki Bazza nie będzie miał czasu przys 
prowadzić mu posiłki trudną i spadzistą dro- 
ga Krzerumską, i że oddział Jenerała - Majo- 
„sra Burcowa nie dopuści mu przeyścia przez 
drogę wprost wiodącą. W owey chwili szań- 
ce Seraskiera rozciągiły się iuż na wiorstę. 

Nasze woyska postępowały w szyku bo- 
iowym trzema kolumnami: pierwsza pod do- 
wodztwem Jenerała Majora Murawiewa, zło- 
Żona z pułków Georgiyskiego grenadyerów , 
/Erywańskiego karabinierów , miała zlecenie 
„obeyść lewy bok nieprzyjaciela, dostaiąc się 
ile możaości na grzbiet góry, druga pod 
prawą Jenerała Pankretiewa , skłądaiąca cię 
2 pułków strzeleckich, zniąłą „obuyść -łewy 
„bok Turków i przeciąć im odwrot, ieżeli bę- 
da rozbici; nakonijec trzecia złożona z iazdy 
regularney i nieregularney pod sprawą Jene- 
rała Majorą Raiewskiego znaydowała się w 
środku i miała uderzyć na nieprzyiaciela i 
ścigać go, iak tylko piechota, która go øb- 
chodziła, zaniosłaby nieład w iago szeregi. 
Ten obrot otrzymał pożądany skutek. Tur- 
cy widząc się oskrzydlonemi, zdięci stra- 
chem, wystrzeliwszy na los kilka razy z dział, 
zaczęli opuszczać czańce i uciekać w górę. 
Rozkazałem piechgcie podwoić krok, a kon- 
nicy szybko poskoczyć na wierzchołek góry, 
glcie sam przybyłem do przedniey straży, 
Turcy zebrani w bliskości wzgórz, mie mo- 
gli wytrzymać iednoczasnego natarcia woysk 
Naszsch, które na nich ze wszystkich stron 
uderzyły, a gdy artylleryia konna Bońska, 
pod dowództwem Podpytkownika Palakowa, 
który udał się na przód na te wzgórza, gwał- 
towny i dobsze wymierzony puściła ogień, 


- zapasy. 


stały ma lewo odcięte przez Jenerała Majora 


„BPankratiewa, widocznie się zachwiały, w tens 


„Gkas to -pęzypuściłem ma. nie attak całą moim 
koqnicaą, i Seraskier zupęłnie został rozbity; 
kazałem ga bez zwłoki ścigać we wszyst- 
skich „kierypkach,, mieprzyiacieł „pierzchał w 
naywiększyśa nieładzie. „2 całom woyskiem 
MWaszey -Cesarskiey Mości ścigałam go, za 
wsze malt nacieraigc, "bliska 30 więrst, 'aż ge 
'Wtey godziny wieczórem. Odparłczy -cały 
korpe mieprzyiacielski aż po za góry Sagan. 
ju, zostałem ciemnościg mocy wstrzyraany. 
Zabraliśmy Seraskierowi cały obòz, całą ar- 
tylleryią i wszystkie rynsztunki woienne:i 
Zaraz na początku tey pamiętney 
porażki pułk Doński Karpawai pięrwszy pułk 
Mauznłmański, które się znaydowały na przo- 
dzie i ścigąły nieprzyiacieła z nadzwycząyna 
nieuriraszonęścia , aakrały mu piafrszy 6 dział, 
3 któnpch 3 tessere nabite, 2 puszkami, a 
drugi 2 działa; 3 inne fziałd opuszczone z0= 
stały przez nieprzyiaciela. Też same pułki 
zdobyły „dwie -chorggwie. Tak więc pebi- 
wszy Seraskiera odebraliśmy mu, oprócz -0b0= 
zu i amunicyi, 12 dział ,'2 sztandary i okoe 
ła 300 iefców. -Ciała poległych i sopustome 
ne bagaże naanaczały kierunek uciecziti See 
ruskiera. Gdy noc zapadła, zebrałem wszyte 
kie woyska i cofnałem się na :koczowisko, 
w mieysce, gdzie się łącza drogi prowadzę- 
ce z obozu Hagki B szy da wsi Zewin, a- 
bym dnie' haktępnego z większą łatwościg za 
iego tyłem mógł zaiąć stanowiska, Tym: 
czasem, ,-stógownie do rozkązów moich, tå- 
hory wraz z przydang iw siraśg udały się ma 
miejsce, gdzie się pierwsza odbyła bitwa, 
pray końcu doliny. 

Uderzenie na Seraskiera było iedynym 
i nieodzownym warunkiem przyszłych kerzy= 
ści; gdyby ten ieden dzień był daremunie 


cm 


przeminał, kornus iego mógłby się był ze- 
' brač i półączyć z korpusem Hagki Baszy, i 
byłbym w tenczas napadn'ęty z trzech stron 
' od ŚOtvsiącznego woyska, z przodu, z boku 
vi z tyłu, coby mię narażało na wielkie nie- 
~ bezpieczenstwa; lecz znaiac Turków i przy 
t błogosław ieństwie NnywsŻszego; który okrywa 
1 chwała oręż Waszev Cesarskiey Mości, udało 
mi się odwróc'Ć burzę. która na mnie spaść 
"miała. Bvłem przekonany Że Seraskier nie 
twvytrzyma mego attaku, tak 
"3% miał z so'ą tyłko słabsza połowę swego 
korpusu, iako też szczególnie przez to iż 
wəvsko iego bsłv zatrwożone klęska, któ- 
' yey Świeżo doz: ały. 

Tak zupełne rozbicie Seraskiera 
dnało mi łatwość uderzenia pamsśŚlnie na 
Hagki Basze, ktoremu iuż w tył zaszedłem 
przez zaię ie doliny Zewin. Miałem 2 te- 
go stanowiska de iego obeau piętnaście wiorst 
'maytrudnieyszey dregi, przechodzącey. przez 
wysoki łańcuch gór i mnostwo głębokich 
parowów. 


z powodu, 


zie- 


Przedsięwzinwszy uderzyć ną nie- 
g0 bez odwłoki, ruszyłem o brzasku dnia z 
-całem wovskiem ẹÌ artyllęryiag, iakie przy 
sobie miałem, dhociąż zmordowanem rapto- 
wna pogonią wczorayszą, i posłałem Jene- 
rałowi = Majorowi rozkaz, aby 
"szedł zamną taż sama droga 2 swqią kolu- 
,mną i artyleryia pozycyiną , któta go wspie- 
zała. 

9 erana woyske moie zajęły wzgorza 
2 tyłu obozu nieprzylacielskiego, w odle- 
głości blisko 3 
boiowy. Stanowisko takie obrałem, było na- 
der korzystne: z dwoch $tron broniły go 
niedostępne wąwozy i mogłem iść na nie- 
Przyjaciela iak po grobli szerok'ey, © Turcy 
zostawiwszy w obozie wszystkie namioty 
blisko 2000 sztuk, uszykowali się do boiu, 
amieniewszy czoło ua prawo swego obozu, 


Barcowowi 


wiorst, i sipwały w szyk 
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na płaskiem wvsokiem wzgórzu, które bo» 
kami i tvłem  przytykało do parowów -i 
gór lasami porosłsch, i tylko z przodu by- 
ło nam otwarte, pod ta wyniosłościa rąz= 
ciagał się w wąawoaie obóz Turecki, 2 któe 
rego lewes strony wznosiło się znowu wzgó” 
rze równoległe z pierwszem, i na niem 2 
przodu założyli Turcy dwie bateryie, o § 
działach, osłonione z dwóch stron długie- 
mi okopami. Przeciwległe wzgórze przez 
nieprzyiacieła zaięte było także opatrzone 
dwoma bateryami o $redmiu działach i ob- 
szernemi okópami, wzniesiónemi po Części 
z kamieni i ziemi, po części z drzewa; sz" Ń- 
ce i zasieki zasłaniały czoło obozu, Date» 
rva z trzech dział stała przed mityscem, 
które Basza zaymował. 

Skoro woysko nasze stanęło blisko nie- 
przyiaciela na wyż wzmiankowanych wzgó- 
rzach, Turcy. zaczęli dawać ógmia'2 bateryi , 
a chocaż nie wszystkie ich kule dosięg:ły 
naszych szeregów , ie nak bardzo często pos 
utarzali strzelanie. Oczekuiac przęhycia Jee 
nerała Majora Burcowa , udałem się z kilką 
Kozakami na wzgórze, na którem się znay- 
dowała przednia bateryia nieprzviaciel» , i z 
tego miejsca bacznie śledziłem stanowisko 
Turków. 
2 obozu Hagki Beszy, zawiadonnł imię, że 
woysko tego Baszy nie wie o klesce zadaney 
Seraskierowi ; jeńca tego uwolniłem, aby 
radgł donieść o tym wypadku. 

Poruszenia , przez które z taką szybkea 
ścią wziąłem tył nieprzyiacielowi, widok 
zwycięzkiego m. szego woyska, ktore przecię= 
ło kommunikacyig obozu Tureckiego z Ete 
zerum , wiadomość o zupełney porażce Se- 
raskiera, wszystko ło razem odięło wszelką 
nadzieię Hagki Baszy, który nie maiąc ta- 
dnego Środka eni do obrony, ani do odpotu, 
przewidywał niezawodną swoig zgubęj chcgc 


Schwytany przez Kozaków jeniec 
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e 
więc ostateczney uniknać klęski, przysłał 
mi tego samego jeńca, ofiaruigc poddać się 
2 całym swoim korpusem; kazałem mu od- 
powiedzieć, iż przyymuię iego propozycvią 
pod warunkiem , że woysko iego bioń złoży 
i wyydzie naprzeciwko mnie. Zanim iednak 
posłaniec doniosł Baszy mog odpowiedź, 
Turcy na nowo rozpoczęli ogień, z dział, i 
widocznie dostrzegliśiiy pomięszonie na le 
wem ich skrzydle, które się zaczęło udawać 
w prawo na wysokie góry, okryte asami, 
dokad artyleryia nasza doyŚĆ nie mogła, 


Wtenczas przy edgłosie bębnów, popro- 
wadziłem woyska Waszey Gesarskiey M ści 
w pięciu oddziałach ua nieprzyjaciela; od- 
dział główny pod moiem! rozkazami szedł 
wprost ma obóz. Turecki; drugi pod dowódz- 
twem Jenerała Majora Pankratewa odebrał 
rozkaz nacierać z boku na stanowisko nie- 
przyjacielskie i starać się przeciąć mu od- 
wrot przez lasy i góry, ku ktorym widocznie 
się udawał; do oddziału tego nal-żał t kże 
potaczony pułk linifowy pod rozkazamu Puł- 
kownika Werzilina, wysłany cokolwiek na 
prawo dla żaięcia tychże samych wzgórzów; 
trzy inne kolumny pod dowództwem Jene- 
rałów Majorów Barona Sackensz Marawiewa 
i lLeonowa, zostały wyprawione na lewo 
dla zaięcia dróg'prowadzacych do Muidżingerd, 
Żancah i do rzeki Arąxu. 


Pierwsza kolumna przyięta ogniem dział 
nieprzyiacielskich, pzuciła się natychmiast 
Ma obóz, i zabrała n. przednich szańcach 


blisko namota Basży dyrmiące się jeszcze ar- 


maty; zdięty woga nieptzytaciel zaczął 
pierzchać , udać się po większey części ku 
Erom 1 lasom, do których konnica i pie- 


Chota nasza nie mogły się przedrzeć. 


Oddział drugiey kolumny, przeszedłszy 
Po przed prawą stroną stanowiska Turków , 
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gdzie był przyjęty gwałtownym ogniem z 
dział i ręczney broni, wdarł się odważnie 
na wzgórze, opanował bateryia, którg Tur: 
cy szypko opuścił: pierzchaiąc, działa Ture- 
ckie obrócone zostały przeciwko nieprzyia= 
cielowi, którego Jenerał Pankratjew Ścigał 
po lasach i po rowach, przyprawiaipe go © 
niezmierne straty. Tam to Podpnułkowniłe 
Werzilin, z pułkiem swoich Kozaków linie 
doścignał i wziął w niewolą z 
całym orsżać 


jowych , 
wszystkiemi urzędnikami i 
kiem,  Hagki Baszę dowódcę całego oho- 
zu, wodzą równie znakomitego osobistena 
męzżtwem iak, woyskowemi talentami, pier- 
wszego dygnitarza po Seraskierze Erzerume= 
skim. 

Trzy kolumny wytłane na prawo spo- 
tkawszy głębokie wąwozy i gęsty las, nie ze 
wszystkiem mogły przeciąć odwrot nieprzy- 
jaciela , który szczególnie udał się w góry o- 
taczaiące wodozbiór Araxu; ścigały go ie- 
dnak, ile im położenie mieyscowe dozwała- 
ło, z iedneg strony aż do Araxu, a z rue 
giey, aż po za Midzingerd i Zancah. "góry 
te oddziały, ieden piechoty, a dwa konnicy, 
wzięły do 1200 ludzi w niewolą, zabrały 19 
dział i 16 sztandarów. 

W ogolności, większa część sztandarów 
zdobytą została przez pułki Muzułmańskie. 
Bardzo wiele wąwozów , z któretni nieprzyia= 
ciel pierzchał, napełnione sg poległemi, któ- 
rych liczba naymorey 2000 dochodzi. : Reszta 
woyska Tureckiego rozbiegła się w rozmai» 
tym kierunku. Turcy an! iednego nie oca» 
hli działa; wszystkie ich rynsztunki woienne 
i zapasy dostały się w ręce zwycięzców; w 
samym Madżingerd znaleziono przesiło 1200 
czetwerty zbeża i znaczuą ilość prochu. 


Tak więc dwie pamiętne bitwy stoczoe 
ne, iedga 19 w bliskości wsi Kaialy a Se- 


linsen 2 Byiszipo ,a druga w miejsca 
swanem: Milli Duze 2 Hogki'Baszg , rozstrzy- 
anęły los wpyska Turackiego, i w ciągu 25 
golein, po pochodzie 65 wiorst, waleczne 
waysko W.C., Mości, zniosła dwa liczne kor- 
pusy zostaiące pod dowództwem Niczelników 
anakomitag godności , z ktirych føden został 
w. niewolą wzięty; zabzały: wieprzyiacielowi 
dwa obozy, z tych ieden warowny, całą ar- 
tyleppig z 3t dział złakona , aszystkie zapa- 
sy i rynsztunki woiemqe, {9° chorapwi, i 
preesało -£500 jeńcdw,. 


Słrata z naszey strony dotąd ieszcze nie” 
iost Gciśle obliczona ,. z przyczyny tozdziału 
woyska po rozmaitych drogach; ma: wszelki 
przypadek nie przechodzi ona mu łodzi w 
poległych: i rannyck.. 


Składając u-stóp W. C. Mości śmoie po- 
kęrnę powinszowanie tak Świetego zwycię- 
ztna , gównie iak 19 chorągwi zabranych me- 
prdiicisłowi ,, nie goepę przezejózoć mepałh: 
gofnepo pochwał pułków Mózułmańskich 


zostąiacych pod moiemi- rozkazami; iestem'. 


znpełnie zadowolony z ich usług; we wszy-- 
stkich spotkaniach się, walczyły 2 znakomie 
tem mężtwem , zśmisze” pierwsee” szły w o- 
gień, 2 nieustraszona odwagą rzucały się na: 
piechotę Turecka, 
do zabrania nieprzyjaciełowi dział, sztanda* 
rów i jeńców, którzy się dostali w mosze 


ręce. 


W Obozie pod wsią Ardaspu dnia 23g0' 


Czarteca. (5 Lipca) 1829 roku: 


2 Petersburga d. 1% Lipes YY K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego,) - 


Nayiąśnieyszy Cesarz: huć: wczoray wie” 


otorem, w pożądanym stanió ap. przy” 
był do: Earskiego - Sioła. 


i niemało przyłożyły się“ 


Z Madrytu d. 16 Lipca. 

Król posłał do' Neapolu Xięcia Medina 
Celi dle zaślubienia w lego imieniu preke 
zastępstwo Królewney Maryi Chrystyny, Brzyw 
szła nasza Krółowa przyiedzie z Wysok b swg 
Matką do Paryża, a' potem uda się przóz Ra- 
j-oę do Madrytu: 

Wychodnie z byłych: naszych osad w 
Ameryce wybrali komitet, ażeby czuwał nad 
wspòlnemi ich sprawami.: Prezes tego komi» 
tetu: ziechał tu i miał kilkogodzinne posłue- 
chanie u J. K, Mci, Rząd niezdanie się sprze- 
ciwiać plamowi wychodniów , którzy ma ode” 
zyskanie Amraryki ofiaruig mu pieniadże Or 
powiadaią, iżtgdy Miaisttowie dczynili uwa- 
gp, że należ$ mieć wzgląd ma postępowanie 
Anglii i Francyi, skoro Amerykanom wvdąe 
ng zostanie wóyna, odpowiedziała. jedna z” 
wysokich” osób: " zostąiemy* w zupełnemi pio»: 
rozumieniu. s, 

Stojące w okolicach Fignerss, Gerony' 
H Seu d'Wrpel wnyska , odebrały rozkaz udar 
nia: sięydó Barcelony. 


Z Włoch d.. 18 Lipen: 


Krół'i Krółówa Sardyńscy udali się dnia 
18żo Lipca w Nóapolu na admiralski okręt! 
Móryu Teressa; który zaraz z cała Kr. Saro 
dyńską eskadią de Genui odpłynał. 


Poseł Niderlandzki Hr. Gelle» wyiedzie' 
wkrótce z Rzymu, a tymczasowo mieysce ie- 
go zastąpi Kawaler Germain, 

Podług doniesienia zśLiwotną pot dpremm 
6 Lipra kupcy Angielscy zakupnia tam wiel- 
ką ilość żywności „ które iak mówia, prze» 
znaczene' sp dlś' pomnożyć się maiącey dą 
52 wvieumychtokrętów na morzu Śradziemuezg> 
Khbgielsińey flónty. 


z KRAROW A: pnia 16 SIERPNIA 182g RORU w NIEDZIELĘ. 


ÓBSEKWACYTE METEOROLOGIEZNE.. 
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Z Bźrlinn" d. 4 $ierpnia:: 


Wczoray obchodzone tu byłe s zwykłą! 


urorztstościa' i szczera' miłościg*i psżunowa* 


niem,- iakie Prussacy zawsze“ okażnig” roczni-" 
CA? urodzin Nayia$hieysyego Króle i Oycą a=" 


siego, i czynami dobrotzynności. 
J.K. Wysok' ść -Xigżę August Pruski por” 
Wróciłł tu ze Szczecina; . 


ł 
J.K. Śtęczkomski, A. O. A, 
Z Paryża d. 27 Lipca. 
W St. Cloud odprawiła się wcżoray 
rada Minisirow pod prezydencyig Króla. 

P: Mad: Jonbert miapówany iest radcą! 
pórsktwa” i gozorianie w tem znaczeniu przy: 
Hr. Gulkminot w Stambule, : 

Kżę Polignac, Poseł'nasz przy Dworze” 
Hogiekkim , przybył tu z Londynu. 
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Nie zdaie się podlegać wat liwości, że 
Algier będzie bombardowany. Wszyscj za- 
graniczni Komsałowie obawlłaigc się bombar- 
dowapia, opuszczają to miasto, Dey zostaie 
nieuzięty i polega na swoich 1200 dział. Te- 
rgz znaydują się przed Algierem 1 liniiowy 
okręt, 3 fregaiy i 2 bryg W kilka dai 
po Świętach Beiram z 44 Frańcyzkich jeńcow 
uwolaił Dey 7. 

Jeńcy Francuzcy w Algierze winni do- 
bre się z niemi obchodzeme tamecznemu 
Konsulowi Sardyńskiewu i iego zacney mał- 
Żoące rodem z Odessy. 
w gmachu przy Bagno, ale odosebnioneimi 
od za wyrokowanych przestępcow. Zwierzę- 
talnig Dej: przedziela od nick tylko mgr i 
w nocy budzi ich wycie 30 lwów i tygrysów. 
Codziennie dwstaią z rozkazu Beja po 4ry bo- 
chęnki chleba, tak, iż bez wspaniałomyśl- 
ney pomocy Konsula Sardyńskiego musieliby z 
głodu umierać. À , 

Z0letni starzec stanie w tych daiach przed 
szdem Przysię łych departamentu Gassy za pa- 
ięcie w iednyin czasie 6 żog, z których igo 
szcze 3 Żyia. 

Marar. Barbacega poiechał ztad do Min- 
chen, gdzie zamyśla dnia 81 sianść, „Orszak 
iego składa sę 2 sekreturza, iednega officera 
i {0 Cesarskich służących. Przed wyiazdęąa 
ztąd odwiedzitr go Poe wie M mgsałaka i Bumar 
ski. Poseł Brazyliyski przy Dworze naszem 
Margr, Rezende, uda się także, iak inowią, 
dë wuoiien, did odprowadzenia młodej Cesa- 
rzowey do Ostendy. 

Przybył tu Hr. Ọfalia. 

Niedawno Wieśniak w Genas, w depart: 
Isery, pyzy kopaniu znalazł kalka tysięcy mo- 
hety strebrney z wizerunkiem Rzymskiego [m-e 
peratora Albinus. Wiadomo, iż tenże w piu 


wieku ery naszey, przez šaptima Sewera nie - 


daleko Lionu pobity był. 
Z Stambułu d. 16 Lipca 


Uroczyste. posłuchenie Angielskiego Po- 
sla P. Roberta Gordon u Sułtane nastapiło 
dnia 13 b. m. w obozie Sułtana na wiel- 
kięy łące Bujukderę po ułażonpym obrzędzie 
który różni się bardzo od dawnieyszego, i 
wszystkiego należvtem urządzeniu. 

Angielska: fregata Blonda i wa =hne 
brygj, które przywiozły do Stambułu Posła 


i iega orszak, popłynęły ieszcze dnia 10 b. . 


m. z swege sianowiska prey Topchana do 


Umiesaczonami są . 


e Z AE NA, 

zataki Bujukdere; Fregata Francuzka Armida, 

na ktorey přzybvł iu Poset Hroacuzki Hr. 

Guilieminot, towarzyszyła aey w podróży 

przez Bosfor i zarzuciła kotwice na przeciw 

*[urapla, na wysokości Gaupkiar - lsaelesgi 
od przegien Azyiatyskiim. y 


ans data preczaaczonega na posłu- 
chamie liczne odieiały Tąreckiey piechø- 
typ gkóło 2000 ludzi wymoszące, weszły 


do abozu dla czynienia tam podczas uroczy” 
stości woyskowey służby. Nieco dział pə- 
stawiono na bliskica w zgórzach po lewey 
stronie obvzu. 

U poduożka grup Platanen między 
Terapia i Bujukdere, rozbity był wspaniały 
namiot dla Sułtana, który dzielił się na 
dwa odlziały. Pierwszego dach opierał się 
na 24 słupach i tyluż złotemi kutasami hył 
przyozdobiony , do którego tylney części 
wchodziło sig oogatym adamaszkiem i kosztą- 
wierui Kabiercaiu' przyozdobiong współcyr 
kuła scieszką. W tyle zuayuował się trog 
Sutana; aad którym rozciąynione było naye 
więkazeui perłami 1 drogieuu kamieniami 
bogate poszyte czarwone pokrycie. Za tya 
wielkiela ma posłuchanie przeznaczony ą 
namaiiuteca,  poslawiunmy był mniesszy, W 
któryia stała dla spoczynką Suitana bogales 
tiul inatefyiaimi powieczoma sufa. . 

Fa prees? miroBIY tych namiotów 
rozbite byty inna dla inmieryuwi, Sera- 
skierd i orszaku Posłi, a po lewey dla c ałą 
dypiomatycznego, ża które zNaydowuł sę 
na słupach wielki namiot wystawiaiący salę 
Dywanu Kaimakana-Buży, gdzie Poset byk 
przylęty. W tyle widzieć się dała kuchnią 


„Sultana i pakobiec reszta obozu. 


Poseł ppuscił o godzine LU z rana fre- 
gatę i udał się do obozu.  Wiazd iĝo był 
iak następuie urządzony: naprzód szli muzye 
kanc fregaty i oddział Aogielskiey rbotskiey 
piechwty; potem 14 biało | czerwono: ubra» 
nych Czokudarow Posła; 16 służących w zót- 
tey 1 kamerdynerów „w granutowey liberyi; 
chłopcy, Tłumacze,. Sekretarz Posła P. Pa- 
rish i "pierwszy Tiumatz F. Chabert; Poset 
P. Gordon iechał ma koniu; Lordowie Jary 
mezh i Dualo; osoby przywiązane dọ posele 
lwa, kukunastu. angielskich otlicerów 1 lue 
dzi okfętowych kończyli pro e syig, Orszák 
szedł wstym porządku aż do namiotu Kaj» 
maąkana - Boszy, gdzie Poseł zsiadł z ko- 
nia i pryjęty był i powiiany przez Seraskie- 
ra- Baszę, Rozmawiał fugó za pomocą i= 


z a 


= den eea 


saiia — 


.chotlzącego za Tłumacza Porty Earar - Effen- 
Ai i swego pierwszego Tłu:inacza P. Chabert 
z Karaiakanein- Busza, potem zastawiano na 
pięciu stołach wspaniały obd. Poseł sie- 
dział sam u stołu Kaimakana - Baszy, Lordo- 
wie Jarmouth i Dunle, P. Parish j Tłumacze 
Chabert i Wood u stołu Seraskiera; PP. Mel- 
lish, Vilhurs, Cartwright i Grosvenor iedli 
u stołu Defterdara a reszta należących do po- 
selstwa osob u dwoch innych stołów, 

Q godzinie 11 wystrzały z dział zapę- 
wiedziały przybycie Sułtana, który przy pla- 
cu wyladowania ha łakę wsiadł na konia i 
toczony swoią gwardyią Peiks i Solaks (pi- 
kin erow i łukownikow) tudzież orszakiem 
wojskowym, iechał do wielkiego namiotu 
posłuchania. Jego Wysokość miał na sobie 
bogito szyty, pa kołnierzu dyamentami wy- 
sadziny Herwani (plaszcz wmoyskowy) z fio- 
lziowego sukna; na głowie rownie suio bey 
last gi wysudzang „czapkę woyskowa; za- 
praki koma, na, któryni rechał 1 powodowe» 
go byłv także brylantarzi bogato wysadzane, 

Gdy Sułtan przeieźdzał około uszyko- 
wanych w paradzie woysk, był trzykrotnym 
w'walem powitauy, co powtórzanen była 
giy zsiadł z konia i udał się do namiotu, 
Ta przyjął Sułtan Minustesyuu, Kaimakaca 
i Serask erè. 

Tyinczasem Poseł. i iego orszak ubra- 
memi zastali w namiocie Kasnakana w pla- 
6zcze ilerwani, a o godzinie 12 udał się w 
towarzysinie Kapidzi- Baschi Sułtana do o- 
bozu posłuchania, który po tam z urzędnikae 
go! poselstwa wpowadził, Przemowę P. Gor- 
don przełożył ma ięzyk Turecki Esrar- Ef- 


fendy, na którą Kaimakan - Basza, powzia- 
wszy od Śułtana treść, odpowiedział. Jego 
Wysokść wyraził przytem swoie ukintento- 
wanie, Że Król Angielski wybrał na Posła 
przy Wysokiey Porcie tak mądrego i umiar- 
kowanego. męża. 

Po ukończoney odpowiedzi na iego mos 
wẹ przez Kaimakana Baszę, opuścił Poseł 
nam'et posłuchania i udał sę „do namiotu 
przyjęcia. W.pół godziny potem opuścił Suł- 
tan obóz przy wystrzałach z dział i okrzy= 
kach woyska i udał się nepowrot do Tara- 
pia. Po nim odciagnał także Poseł z swoim 
orszakiem nad brzeg i wsiadł na Angielskg 
fregatę. p 

Podczas całey uroczyśtosci i resztę dnia 
powiewały na Angielskich woiennych okręg- 
tach i na Francuzkiey fregacie bandery; pier- 
wsze fpozdrowiły Suttana, gdy około nich 
przepływa? dziewięc krotnym Hura. Newy 
ten obrząd w tem naybardziey różni się ad 


„dawnicyszego, że dozwolono Posłewi `i 1ega 


orszakowi zatrzymać szpady, czego dawniey 
nie bywało, 


TEATR NARODOWY. 


„Towarzysewo Aktorów Polskich, sceny 
Lwomskiey, bedzie miało zaszczyt daiś w 
Niedzielę, to iest dnia'16 Sierpnia 1829r. przede 
stawić Wielki Czarodzieyski romanticzńr Me- 
Jlodramat z obrazatniy chórami i tańcami w $ 
aktach, z muzyką sławną Barona Lanoys (ną 
Paryzkimm Teatrze wielokrotnie ciągiem przede 
stawiany), pod tytułem: Pierwsza godzina 
fo painocy; czyli Kanut Dziecieboyta. 


BONIESIENIA, 


W IMIENIU RZADU 
Woluego, Niepodległego t ściśle Neutrainego Miasta Krakowa i jego Okstgu: 
TRYBUNAŁ 
Pierwszeg Instancyi wydał Wyrok nasiępuiacy: 


Wydział L 
Obecni 
T. Krzyżanowski, Sędzia Prezyd: 
Giuchowski, Assessor Zast; Seda. 
Dudrewicz , Assessor, 
Ruiiczkowski, Pisarz, 


Działo się w Krakowie w Domu Władz Sade- 


wych na Audvencyi publiczney Trybunału Iwszey 
Instancyi Wolnege Miasta Krakowa z Okręgiem dnia 
dwudziestego dstioego Lipca 1829 r. 


z 780 sz 


TRYBUNAŁ l 
Na przedstawienie: w dniu dzisieyszym Pana Dudrewicza' Assessora’ Sadu swego , iako’ 
Kommissarza w Massie upadłego w handlu Chaima Eisenbacha , iż mektórzy z wezwanych 
Wierzycieli , w. myśl. Art: 66: K, H. ks: III. końcem produkowania: swych obligów i sprawdze” 
nia takowych w. terminie zakreślonym nie stawdi się, przeto- : 
TRYBUNAŁ 
Stdsownie-db przepisow prawa, a mianowicie art: 75 K.H. ks. IIT. postępuigt nowy przeciąg: 
czasu na dzień 5,Paź Jziern: 1829r: Wierzycielom niestawaiacym, to jest: B. Meisels w Krakowie, 
M. J..Hochgelerter w Krakowie, Maryannie Oswald w Krakowie, Jonasowi Lewy i Chaim Sthe- 
fiet w Wrocławim,, mieszkaigcym do:sprawdżenia ich wierzytelności: oznacza, pod: rygorem: 
A'rt: 77 tK iż od kKorzystania-z-podziału teyże upadłości między wierzycieli ,. wyłączonemi" 
będą; co postanowieno mocą: wyroku w Iwszey Ipstancyi wydanego.. (podpiseno) T. Krzyża” 
nywski. Kuliczk arki Pisarz: ; , j r 
Zalecamy ì'rozkazuiemy; &e Sg — (podpisana) -T. Krzyżanowski. Kuliczkowski Pisarz. 
> <  Zgódność-ninieyizego- wyciągu z oryginalnym Wyrokiem Świadczę” 
t | Kuliczkowski, Pisarz Tey bs. 


. Nro 2960'w Krąkowie dnia 31 Mea Lipca 1829r: Trybunał I: Inetantsi Wolnego, Niee” 
podległego i ściśle: Neutralnego Miasta Krakowa i jego Okręgu; zawiadómia Publiczność ,. iż: 
P.. Jacek Kawecki Komornik Sadówy: Urząd Komornika rezygnował. Wzywa: w'ęc Trybunał: 
wszystkich interessowanych ,. aby z pretenśvrami swemi ieżeli iakie do Kómornike reztvghu=* 
ącego z tvtułu: sprawowanego przezeń urzędu Komernika mieć moga, w przeciągu: dwòrki 
miesięcy od ogłoszenia ninieyszego: obwieszczenia, dò Trybunału: zgłosili: się;. w razie boè 
wiem: niezgłoszenia się, temuż: świadectwo i:kaucyla- wj dane będa:. : 

(podpisano). Mąkolski. - 
Mh ssalski , Sekr. 

W skutek Rezolucyi W.. Trybunału I: Ins: W. M: Krakowa i jego Okręgu: z dnia 29 
Maja r. b; 1829 do U. 1310 wyszłey, na Żhdantw Sukceśserek niegdy Antoniego i Małgorzaty” 
z Niewiadomskich Bódutkiewiczów" małżonków, to ien! Marrannv z Bodurkiewiczów Jerze- 
manowskiey: Józefa Jerzmanowskiego małżónhi, i Agneszki z Bodurkiewiczów z Józefem Rze-- 
pockim: sgdównie rozwiedzioney;, w kancektyi podpisanego" Nbtarsusza w Krakowie przy: ue” 
licy: Grodzkiey pod IL. 228/9" w-terminie niżey: ozmaezonym, efbędżie się sprzedaż” wrzezć 
publiczna Dicytaeyig dó massy pow: źszey nateżącey: Kamienicy: czyli Domu 'zaiezdhego w Kra- 
kowie przy ulicy: S: Józefa pod'L. 9f' położonego ,. odżnaczaiącego się” od' innych nierucho-* 
mości tem, Że nie- cierpi żadnych: ciężaybw, toviest: oprócz. podstków zwykłych skarbówyeh,: 
nie iest: obciążony suramami' ami: Widerkauffowemi, ani prywatnemi.. 

Cena tey nieruchomości za pierwsze wywołanie służyć ma w summie Złp. 21,831 gr 
26, z „Korey dziesiąta część, to jest: kwota Złp. 2183 gr. 6 tytałem vadii złożemą bydź win-- 
na; otrzymuigcy: przybicie stanowcze naypdźniey w dni cziernaście wypłaci cały szacunek.. 

Termin do Licstacyi przedstanowczey tey realności przeznacza się: na dzień 24 Sierpnia’ 
r, b. BE ar aty dalsze 'warunki'i tytuły własności tey nieruchomości, h.żdege” 
czasu w biórze podpisanego Notaryusza moga bydź przeyrzane;. 

* Wy Krakowie dnia.13 Lipca 1829 r: Notarcusz Póbliczny, 
Matńkienkcz:: 


W dniu 18 Sierpnia 1829r. ogodżinie 3'po poładhiu ;.-w' Krakowie”na'Piąsku: pod E. 32? 
odbędzie się: w drodze exekucyi Sałówer Licytactja zatradówanychruchomości, jako tp: ko-" 
mody, zwierciadeł', obrazków i innvch' sprzętów dotiowych , niemniev zostana dóchodł z dos" 
mu t=goź pod L. 32's tuowanego na łat dwa; poczynaigc od 1'Paźdźiermika r b. .dó ostatniego” 
Września 1831r: wydzrerżawióńami , 8 kierey dzierżawy: waranki przed rożpoczęę-em się Li- 
evtacyi zapubłikowanemi zostaną. —-łfrm wdniu 21 Sierpnia r: b. o godłinie 9 z rana, w gina* 
chin: Snkiennicaci., odhę-zie- się Licytacyia- różhtch mebli: i sprzętów robotv'stolirgkiey, zega=* 
stij ,zwierriadeł ,, klawikordń,.i nakoniec towarów: wełnianych; fako to:' czapek, skarpetek, rę" 
kawiczek it: d! Chęć Ivtówania» maiących , zaprąsze się z gotowem: pemadżn» | 

W: Krakowie dnia’ 12 Sierpnia: 1829.x. He. Satomońiki , kon Sąd: 


ez 


GAZETY I 


n so 
NPON SZYC 


DONDE 
COWSKIEY 


z KRAKOWA pnia 13 SIERPNIA 1328 ROKU we SRODĘ. 


ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na OO Reaumira. 


Thern: 
Dien | Barometr. razli - Higro- W iatr Stan Atmosf: UWAGI. 
godzina | z reduk: na |stop:zim metr 
Or >. tersła 
Sierp: |cali lin: |<topnie| stou: 
gak 7-127 5,002] +15. 2] 82 | Zachodni słaby | Pogoda z chmur: 
12, „w 25,.383 | F19. 5h,.6$ 4 Średni si 5: 

9 3. ,, 4, 864) 422. 8] 54 | Połud: Za. słaby s +» 

9 5,0nl +16 4| 80 VANS W 

1 |27 4, 85] +15 7] R2 | Fołud. Za. siahy Pogoda 
10 12/5 5, 7 +4 8] 00 4 mocny Pochmurno Deszcz. 

3 n 5, 546 415. 8 80 9 ” n” 3 n 

l] | 3? 5.7 3 +14, 90 U stahy 1! s 

71 5, 995, fhi. 5) 92  ruzud: /u. siaby Pochmurno Deszcz i grzmot. 
11. 12] „ 5, 446| 717. 6| 61 | Połud: Ws. słaby m ń 

3 | n 5. 413] +16. B| 82 Żaden sa » 

9 | » 5, 362| +13. 8] 91 | Połud: Ws, słaby n 


19 
J. Steczkowski, Z. A. Q. 
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Z Odessu d. 44 Lipca D. K. 

(Z Dziennika Odeskiego.) 
QnegdaY przeieżdzał przez miasto nasze 
P. Operman, Adjutant Jenerała Hrabi Ery- 
wańskiego Paszkiewjczą; wiezie on przyie- 
mng wiadomość o zdobyciu ważney twierdzy 
Kars, muogta stołecznego Baszowstwa tegoż 
nazwiska, Bas zowstwo to położone iest w A- 


zvi między Byszostwami Akhaltsighe i Er- 
aerum. i 


Tenże Dziennik umieścił następuiące 
doniesienie Jenerała Hrabi Erywańskiego Pa- 
szkiewicza o wzięciu twierdzy Karsy; lecz da- 
tum zapewne przez omyłkę opuścił: 


« Chorazwie Rossyyskie powiewaia na 
murach Karsy, która dziś o godzinie śmey 
z rana szturmem wziętą została. Nieprzyjas 
ciel założył na południowo-zachodnim wzgo- 
rzu miasta oszańcowapy obóz , który dla pro- 


— A 
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wadzeniąa robòt około oblężenia koniecznie 
zaiętym bydź musiał, Waleczne nasze woy- 
ska wyparły bagnetem nieprzyiaciela , który 
się zapamiętałe bronił, z tego stanowiska. 
Świgiiąc go wpadły na przedmieścia i do sa- 
mey twierdzy, zdobywszy szturimeni potióy= 
ne iey mury. Część osady uciekła do moe 
cney nader cytadeli, ale zastraszona naszem 
zwycięztwem, poddała się w liczbie 5000 lu- 
dzi, oprócz 2250 zabranych w niewolą pod- 
czas szturmu. Pomiędzy jeńcami znayduią 
się Mehmed Janin Basza, ieden dwnbuńczu- 
czny Basza, dowodzący jazdą Ali-Aga i kil- 
kunastu innych officerów. 


« Szturm trwał trzy godzyny; oszańco” 
ny obóz i przedmieścia okryte sa nieprzyia- 
tielskiemi trupami. Strata nieprzyiaciela w 
zabitych i ranionych wynosi egółem 2000 lu- 
dzi. Z należącey do osady jezdy przerznęłe 
się przez oddziały naszey jazdy 3000 ludzi i 
uciekli w gory. Cała osada składała się z 
11,000 ludzi. Z naszey strony zabitemi zo- 
stali ieden officer i 33 żołnierzy aż do felfe- 
bl; rnionemi; ieden sztabowy officer, 13 
innych officerów i 216 żołnierzy.  Żabrali- 
Śmv w twierdzy i na bateryiach 151 dział i 
możźdzjerzy, 33 nieprzyiacielskich chorągwi, 
mnóstwo ammusicyi i różnego gatunku bro- 
ni, tudzież znaczny magazyn męki, 


„ ‘f Karsa iest z położenia swego nayważ- 
nieyszą twierdzą w Azyi Tureckiey. Potróy- 
ne grube mury, z wieżami i bastyjonami o- 
taczaią miasto i część przedmieściow, i za- 
głaniane sa przez cytadelę, która leży na wy* 
sokiey obwarowaney skale Kasadag zwaney ; 
151 dział broni iey ze wszystkich stron. O- 
kolica iey iest nader skalista i była niemniey 


na przeszkodzie tobotom około oblężenia, iak 
liczna iey osada. ,, 


Z Benderu d. 14 Czerwca D. K. 


Wczorav o godzinie Śtey z południa, w 
bliskości wsi Herbhowiecę, w Powiecie tutey= 
szym, padał grad wielkości kurzego iaia, 
Szkody przezeń zrządzone sa bardzo znaczne: 
ną całey przestrzeni, którędy przechodziła 
burza, zboże i trawa zupełnie wyniszczone, 
i wielkie mnóstwo pobitego ptastwa. Mó- 


"wiąc o tey straszliwey klęsce, nie można nie 


żałować , że nieniamy ieszcze towarzystwa 
assekuracyi zasiewów polnych. Towarzystwa 
to, w pewnym względzie, większey iest wa» 
gi od innych towarzystw assekuracyynpych: 
bogaty kupiec, który utracił okręt; miesz= 
kaniec wielkiego miast», któremu pożar dom 
zniszczył, ma icszcze środki do wynagrodze» 
nia strąt swoich; ale nieszczęśliwy rolnik 
ginie zupełnie, kiedy pole iego spustoszg 
grad albo posucha. 


Ze Lwowa d 1 Sierpnia.' 


Dnia 26go Lipea przed południem we 
Lwowie w praktyczney szkole położniczney 
szczęśliwie rozwiązana została 2 brzemienia 
Anna Olszanowiczówna, licząca lat 38, Gres 
cko-Katolickiey religii, rodem z Kropiwnik 
Cyrkułu Samborskiego, wzrostu tylko stóp 
trzy i calów pięć maigca (karlica). Gdy po- 
łożnica dla ułomności ciała nie była zdolna 
do naturalnego porodzenia, JP. Felix Pfau, 
C. K. Professor teoretyczney i praktyczney 
sztuki położniczey w Uniwersytecie Lwo- 
wskim, przedsięwziął w obecności C. K. Rad- 
cy Guhernialnego, kraiowego Protomedyka 
i Dyrektora nauk lekarsko -chirurgicznych , 


wszystkich Profestorów , wielu lekarzy i ca: 


p) 


łego zgromadzenia uczniów rzadką operacy!ą, 
znaną w sztuce położniczey pod nazwiskiem: 
Kaiserschnitt, (Hysterothomie). Dziecię przy- 
szło na świat nie żywe, lecz wkrótce przy- 
wrócone zostało de Życia; iestto dziewczyna 
zupełnie uksztiłtowama , długości 19 calów 
i waży 54 funtów. Na chrzcie S. dano ięy 
imiona: Cezaryna Anna Karolina. 


W końcu z. m. znaleziono w łomach ka- 
miennych koło Lwowa, szczekę.olbrzy miego 
zwierza, iak się zdaie, z rodzaiu Eiephas 
primordialis, albo Anthracotorium C. Moe 
że się uda kamieniarzom wynaleźć, w ciągu 
dalszey pracy, i resztę tego kościotrupa, co” 
by było ze wszech miar rzeczą bardzo inte- 
ressnigca. | to inż iest uwagi godna, Żo ko» 
ści te znaleziono w ty okolicy, a co większa, 
w łomie kamieni piaszczystych, 


W Galicyi ogłoszone następuiące rozpo- 
rządzenie: — * Zydom zakazuie się na przy» 
szłość naczyniami kościełnemi, paramenta- 
mi, krucyfixami, obrazami świętych, w œ 
golności wszelkiemi przedmiotami, które ze 
kształtu swoiego iedynie do użytku chrześci+ 
iańskiey służby Bożey są przeznaczone, pror 
wadzić handel w sklepach, w swoich de- 
mach, przez wędrowanie po domach, na tar- 
gach, budach tandetnych, lub iakimbądź 
sposobem , albo tez na publicznych sprzeda- 
żach zakupywać,;, 


Z Berlina d. 4 Sierpnia- 


Dzień wczorayszy radosny dla wszy» 
atkich podd nych, iako rocznica urodzin Nay- 
iaśnieyszego Króla i troskliwego Oyca o szczę” 
cie swego ludu, ebchodzony tu był w gor 
duym sposobie , błaganiem Boga 0 naydłuż: 
sze życie J, b, Mci, czynami dobroczynności 


i rozprawami w naukowych Jnstyturach. W 
wieczór wspaniałe oświecenie całego miasta 
i zastósowane z $piewami wystawienia w tee 
atrach zakończyły uroczystość dnią tego. 


Z Drezna d. 30 Lipca. 


N. Krói Jmć Pruski powracając z Te- 
plitz, przybył wczorav o godzinie iwszay g 
południa do Pillnitz, 1 iadł obiad uNN. Kró» 
lestwa Ichmość, Po obiedzie udał się przez 
Drezno i Grossechayn papowrót do Bezjina. 


"Dnia 11 i 12 Sierpnia 1828 r, 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targa 
w Krakowie sprzedawanych, 


1. 2; 3. | 4, 
Korzec Zł. gr. | Zł, gr. | ZA. gr.! Zł. gr, 
e Pszenicy 22 "— 20 == 18 — 16 my 
— Zyta: 13 15! 12 16; 12 —! 11 15 
— Jęczmienia | 11 —| 9 — 8—| 7 — 
"= Grochu m= | m —! — —| 10 — 
 Owsa 715; 7 —? 6 —i 4 15 
~ Jagieł 29 —| 28 —, 27 —: 2651 


W Gdańsku d, 4 Sierpnia, 
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 


Pszenicy od Złp. 630 do 750. 
Zyta — — 300 — 318. 
Jęczmienia  — — 270 — 288, 
Owsa — — 198 — 20. 
Grochu — —  5i0 — 540, 


— m | — 


LOTERYIĄ KRAIOWA, 

W 307 Ciagnieniu dnia 13go Sierpnia 1828 
roku w przytomności Osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
Numera następujące : 

80. 79. 1. 86. 58. 
Przyszłe 308 Cjągnienie dnia 20gu Siete 


pnia 4828 s. przypada, 
-S 


— 778 — | 

OE OOO OWO ch ROR 
DONIESIENIA. 

Prezes Sądu dAppellacyinego &c. 


Stósowńie' do przepisu Art: 118 Kodexu Gyw: podaie ninieyszem do powszechney wiae 
domości, iż Trybunał Iwszey Instancyi, na dornaganie się Sukcessorów po Ś. p. Andrzeju 
Stanówskim , mian"wicie: P. Reginy Stanowskiev wdowy, P. Agnieszki z Stanowskich Gile 
gowev, P: Joanny z Stanowskich Polcerowey i P. Wiktoryr:z Stanowskich Winklerowey, w 
asststencyi małżonków swych czyniacych, wydał w dniu lwszym Sierpnia r. b. Wyrok sta- 
nowczy, inocąa którego nieobecność Lesona Stanowskiego współsukcessora, przeszło ad lat 
cżterech w mieyscu ostatniego zamieszkania w Mieście Krakowie nie znayduiącego się, i źa- 
dney o pobyciu swym wiadomości ne duiącego, uznaną i orzeczoną zosiała. 

W Krakowie dnia 7 Sierpnia 1828 r. Nikorowicz, 
Raubach p Sekr: S. A, 


Obwietżcznie Warońków Licytacyi Dworku na gruncie Opackie zwanym, pod L. 605 
w Gniutę V. przy Plantaciiach ża Mikolayską bramą sytuowanegu, a przez $. pa 
Jozefa Cypcera wystawionego. % 

Gdy w skutek uchwały Rady Familiyney w opiece małoletnich Cypcerów dnia 21 Czer- 

wca r. b. odbytey, a dnia 4 Lipca tegoż roku przez W. Trybunał zalwierdzoney Dworek wye 

Ay powotańy w drodze publiczney Licytacyi winien bydź %sprzedanytn, przeto podpisany Noe 

tarvysz Publiczny W. M. Krakowa z mocy upoważnienia W. Trybunału I. Instancyi pod 

dniem 4..L-pca r. b. do Nru 2411 wydanego, podaie do publiczney wiadomości nasiępuiące 

Warunki licytacyi: 

1) Chęć licytowania maigcy złożą iednę dziesiąta część szacunku „ od którego się pierwsze 
wywołanie rozpocznie. 

2) Szacanek ten przez w sztuce biegłego w summie 24,395 zł, POI: iest ustanowieny. 

3) Od summy tey, a raczey wylicytowaney: odciągnięta będzie kwota 9200 zł. Pol:, którą 
stósownie do pierwiastkowego kontraktu nabycia przy gruucie Opackim pozostać inusi, 

4) Po odtraceniu tych 9200 zł. Pol. reszta wylicytowanego szacunku w dniach nsvydaley 20 
de rąk przydanego Opiekona W. Ferdynanda Jaschke przez nabywcę złożona bydź musi, 
w przeciwnym bowiem razie Licytacyia na nowo z utratg Vadia i na koszt niedotrzy'mu= 
idcego ninieyszego warunku i odstępuracegoe od Licytacyi ogłoszoną i rozpoczęta będzie, - 

5) Nowonabywca zaległe podatki, ieżelihy się takie okazały, niezwłocznie zapłacić winien. , 
Licytaciia ta podług wyszczegdlnionych wyżey warunków , odbędzie się w dniu 29 

Września r. b. o godzinie Otey rano w kancellary: podpisanego Notaryusza w Demu przy U- 

licy Grodzkiey pod L. 182, gdzie także bliższych w tym względzie wiadomości powziąść 

każdego” czsu można. 
W Krakowie dnia 6 Sierpnia 1828 r. Julian Dorau, N. P. W.M.K. 


Hrabstwo Janowie Wielopolscy uwiadomiaia Kupców 1 Rzemieślników wsżelkich rze- 
mst, iż nić na kredyt nie biorg, a zatem Żeby nikomu na ich reiestr nic nie wydawano 
bez zapłaty, inaczey sami sobie przypisaćby byli wihę. ! 


Osoba maiąca w edukacyi własnych dwóch synów , kwalifikowana do utrzymywania 
Uczniów Licealnych na stole, ninieyszvm zawiadomia Szanownych Obywateli chzących sy- 
nów swych na rok nastepulący szkolny lokować, iżź'wziąwszy ku temu celow: obszerny i bli« 
ski lakał, wprzecznicy S. Auny pal L. 315 tychże Uczniów na stół ze pomierną cenę. przy vs 
mować ofiaruie się, a ta z preczka , usługa, dozorem domowym ì korrepetytorem , zgołą 
z zunełnem zastósowaniemi się d> przepisów Wysokiey WWładży Edakacyyney i woli WW. Ro- 
dziców; a noswięcaigc sie zupełnie temu zawodowi, pochlebia sobie, że Szanowni Redzice 
raczą ią swyn zaszczycić zaufaniem ; ktoby przeto w tey mierzejjżyczył sobie układów, ra” 


say się zgłosić pod L. 316 przy Ulicy S. Anny na drugiem piętrze, 4. K 


